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Dla Biuletynu Kół Oddziałowych.

Kochani Koledzy,

г ;
Na progu Swięte Zołnierza Polskiego myśli nasze

i uczucia idą ku wydarzeniom z przed 31 lat. W owych,

pełnych chwały, dniach sierpniowych Naród Polski w

zjednoczonym wysiłku pod wodzą Józefa Piłsudskiego

odparł i pokonał najazd bolszewicki zagrażający nie

tylko Polsce sle i całemu Zachodowi .

Dzisiaj, w obliczu coraz bardziej narastającego

konfliktu świata chrzesoijańskiego z komuni stycznym

barbarzyństwem, szczególnie doniosłym staje się nasze

obecne zadenie. Z całą czujnością i wytrwałością mu-

simy przygotowywać sis do spełnienia reaz jeszcze na-

szego najwyższego obowiązku żołnierskiego którym

będzie walka o Niepodległość Polski. "/

Londyn, w sierpniu 1951. №



15 SIERPNIA - DZIEK ŚWIĘTA ŻOŁNIERZA

Dzień 15 sierpnia uznany został uchwałą Władz Ustawodew-
czych odrodzonego Państwa Polskiego jako "Święta Żołnierza".

Był to wyraz trwałej wdzięczności Narodu Polskiego dla
swego źołnierza,który męstwem i poświęceniem uratował w roku 1920
młodę,po 125 latach niewoli-budzącą się do życia Rzeczpospolitę

oraz Naród Polski od zagłady.

Zwycięstwo w t.zw. Bitwie Warszawskiej,która zdecydowała
o klęsce napastniczej armii czerwonej oraz o wyniku kampanii wojen-
nej polsko-bolszewickiej 1919-20 roku odniosło node odradzające
się dopiero Wojsko Polskie pod dowództwem Wielkiego Marszałka Pol-
ski Jorefa Piłsudskiego. W jakich to okolicznościach dokonał tego
czynu żołnierz polski oraz jego wódz,warto sobie dziś przypomnieć,
choćby w największym skrócie,aby czerpać z tych czasównaukę i du-
cha,nabraé sił i woli do dalszego wytrwania w wierności żołnier-
sklej i gotowości do dalszej służby Narodowi aż do zwycięskiego

końca.

Gdy w latach 1918-20 żołnierz,po rozbrojeniu wojek zabor-

ców,wykuwał granice Rzeczypospolitej wracając na stary szlak Jagiel-
lonów,niezgoda i kłótnie panowały wewnętrz kraju. Naczelnik Państwa
i Naczelny Wódz Józef Piłsudski miał przed sobę nietylko olbrzymie
przeszkody wynikające z wyniszczenia ziem polskich przez długie le-

ta wojny i potrzeb walczącego wojska trudnych do zaspokojenia
z powodu braku przemysłu wojennego,ale również duże trudności we-
wnętrznego życia politycznego,którego skłócenie nie sprzyjało wysił-
kowi, jakiemu Naród Polski musiał sprostać w okresie utrwalania nie-

podległości.

W końcu wiosny i początku lata 1920 roku siły armii czer=
wonej,po zlikwidowaniu resztek walczących z rewolucję generałów
carskich,odzyskaży swobodę działania i przeszły do przeciwnatarcia
na słabe wówczas siły armii na olbreymin
froncie od Dzwińska po Kijów i południowe rejony Ukzainy.W wyniku
kolejnych uderzeń przeważających sił sowieckich armia polska zna-
lazła się w pełnym odwrocie na całym froncie.Inicjatywa działania
przeszła całkowicie do ręk d-twa armii czerwonej i pozostawała u
nich aż do wrót Warszawy,aż po dzień 15 sierpnia 1920 roku.

Zdawało się,że będąca od miesięcy w ciężkich bojach od-

wrotowych armia nie będzie w możności stawić nigdzie dłuższego o-

poru. Zdawało się,że armię polskę czeka nieuchronne klęska i nowa

niewola zawisła jak koszmar nad Narodem Polski.

W tych grośnych dla bytu Narodu chwilach potrafiliśmy od-

rzucić na bok wszelkie swary aby zjednoczyć się i wysiłkiem całego

Narodu ratować zagrożony byt. Naczelnik Państwa powołuje Rzęd Jed-

ności Narodowej,na czele którego staje przywódca ruchu ludowego

Wincenty Witos,wzywając cały Naród do szeregów walczących. Panuje

wzajemne zrozumienie, poszanowanie i zgodna współprace Naczelnika

Państwa i Naczelnego Wodza z Premierem i Readem. Wszyscy służę
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Polsce bez zastrzeżeń gotowi do wszelkich poświęceń.

Jakby za dotknięciem rożdźki czarodziejskiej powstają

szybko liczne formacje ochotnicze,ba nawet cała nowa armia ochot-

nicza. Kasy ochotników uzupełniają szybko zmęczone i ptrzetrzebio-

ne szeregi walczących oddziałów - w szczególności bronięcych stoli-

cy Warszawy. Człowiek zdolny do noszenia broni nie mögl pokazać

się w ubraniu cywilnym na ulicy Warszawy i innych misst polskich,

by nie być zaczepionym i ew.napiętnowanym publicznie przez kobiety,

starców czy dzieci za to,że jeszcze nie jest w wojsku.

Wtedy, gdy wróg stangł pod murami Warszawy a wysunięte od-

działy jego północnej armii podchodziły aż pod Toruń,cała Polska

jest już jednolitym,olbrzymim obozem wojskowym. Każdy obywatel ma

świadomość potrzeby najwyższych poświęceń,sby ratować zagrożony

byt narodowy.

W takiej sytuacji Naczelny Wódz mając w swej dyspozycji

siłę i wolę walki całego Narodu pobiera nadzwyczej śmiałą decyzję

przejścia do przeciwnatarcia na południowe skrzydło i tyły armji

sowieckich usiłujących przełamać obronę stolicy.Do działania tego

ściąga maximum sił osłabiając z konieczności obronę, Czyni to w-

brew doradcom zagranicznym oraz niektórym polskim politykom,którzy

doradzali plan wycofenia się na lewy brzeg Wisły,zorganizowania na

niej obrony,sby dać czas na interwencje dyplomatyczne państw za-

chodnich celem wyjednania die nas warunków zawieszenia broni.

Dnia 15 sierpnia rusza przeciwnatarcie,którym dowodzi o-

sobiście Marszałek Piłsudski. Uderzenie polskie, jego siła a szcze-

gólniej szybkość daję sukces nadspodziewany. Zwycięskie dotych-

czas armie sowieckie idp w rozsypkę. Drogi ich odwrotu zostają od-

cięte. Bierzemy masy jeńców i zdobyczy wojennych. Cala prawie pół-

nocna armia,ta która zagrażała Toruniowi chroni się pod skrzydła

opiekuńcze Niemiec przechodząc granicę Prus Wechodnich, resztki jej

dostają się do niewoli. W 48 godzin od chwili rozpoczęcia polskie-

go uderzenia karta wojny zmienia się o 160 stopni. Następuje pościg

za pobitę armię sowiecką,która wzmocniona nowymi siłami przyjmuje

jeszcze jedną bitwę nad Niemnem, Decydujące w tej bitwie zwycięstwo,

które jest wynikiem genialnego przeprowadzenia jej przez Naczelnego

Wodza oraz wspaniałej bitności żołnierze polskiego przesgdze losy

wojny.

Rosja sowiecka jest skłonna do ustępstw i pokoju. Zachód

osłupiał, zdumiony tak nieoczekiwanym i rozstrzygającym zwycięstwem

polskim,. Pokój w Rydze ustala naszę niepodległość i granice Rzeczy-

pospolitej Polskiej.

Zwycięstwo polskie w 1920 roku uratowało nietylko Polskę

i narody środkowej Europy orez narody bałtyckie od niszczycielskiej

okupacji sowieckiej dajęc wszystkim 19 lat niepodległości, sle ura-

również całą Europę zachodnię przed zarzewiem czerwonej re-

wolucji i dominacji sowieckiej w Europie.
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Musimy pamiętać,że zwycięstwo to odnosi zjednoczony Naród
Polski i Naczelny Wódz Józef Piłsudski bez żadnej pomocy Zachodu.
Przeciwnie, w najtrudniejszym dla nas okresie,kiedy żołnierz polski
odczuwał brak broni i amunicji,tu w Anglii ówczesny przywódca ro- 7
botników піейампо zagranicznych E.
Bevin zagroził powszechnym jeden kardbin czy па-
bój będzie wysłany do "Amperialistycznej Polski". Ówczesny proso-
wiecki rząd w Czechosłowacji odmówił nam również zezwolenia na tran-
zyt transportów broni i amunicji. Owszem,w najtregiczniejszych chwi-

lach wojny zaofiarowano nam pośrednictwo polityczne dla uzyskania
zawieszenia broni. Jaką cenę mieliśmy wówczas płacić za tę uszużność?
Czy nie dziwne,że cena była ta sama za którę nas w 25 lat później,
aliantów z ostatniej wojny,sprzedano w Jałcie i Teheranie. A więc
linia Curzona i "przyjazny Sowietom rzęd polski".

 

Jakie prawdy najważniejsze wycięgeny my żołnierze z tych
najnowszych dziejów Polski? Myślę,że ograniczymy się do dwóch naj-
bardziej dla nas istotnych, pozostawiając resztę naszym mężom stanu
1 politykom.

1. Wolności nikt nam nie da w prezencie. Będzie ję musiał
ponownie wywalczyć Naród Polski własnym wysiłkiem i dalszę ofiarę
krwi. Chodzi tylko o to,sby przez umiejętne wykorzystanie warunków
politycznych ofiary te były jak najmniejsze i jak najbardziej owocne.

2. W ciężkich chwilach dla Narodu jedynie zgodny i celowy
wysiłek wszystkich może przynieść i utrwalić nam wolność i niepodleg-
osé. My żolnierze,gotowi zawsze spełnić swój obowięzek,będziemy sil-
niejsi duchem i wolę walki jeżeli zgodna wola i sharmonizowane dzia-

Zanie całego Narodu będzie stać za nami.

co zDZIAŁAŁY NASZE SIŁY ZBROJNE NA

Tym spośród nas,którzy po wrześniowym pogromie przekracze-
11 granicę węgierską,rumuńskę czy 1itewską,przyświeceły,chyba bez
wyjątku, dwa cele: "

- podjąć ponownie walkę z wrogiem,

- przywrócić całej Polsce wolność.

Tylko pierwszy z tych celów został narezie osięgnięty i to
tylko w odniesieniu do jednego z dwóch wrogów. W osięgnięciu drugie-
go celu przeszkodziła nam polityka mocarstw zachod-
nich, przypieczętowana Jaktę!

W przeddzień naszego Święta Żołnierza warto,choéby tylko
w pobieżnym szkicu,przypomnieć nasz zbrojny wysiłek na obczyźnie
i zastanowić się nad pytaniem,czy wysiłek ten był istotnie wielki
i (mino przegrania wojny) - daremny.
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Czy nasz wysiłek był wielki?

Polskie Siły Zbrojne odbudowano podczas ostatniej wojny

właściwie dwukrotnie: najpierw w oparciu o Francję, a następnie

w oparciu o Wielką Brytanię i,przejściowo,w opraciu o Rosję.

Okres francuski. W okresie tym stan liczebny P.S.Z. roz-

rósł się z 4.500 w dniu 1 listopada 1939 do 82.000 w połowie czerw-

ca 1940 dzięki masowemu napływowi ochotników z Węgier,Rumunii,Pran-

cji i Belgii oraz przeprowadzeniu częściowego poboru we Prancji .

Z masy tej utworzono(mimo rozlicznych trudności sprzętowych, kwate-

runkowych i personalnych) 4 dywizje piechoty,w tym co prawda tylko

2 uzbrojone,1 brygadę panc,-mot. (tylko częściowo uzbrojoną),2 bry-

gady piechoty oraz liczne szkoły, zakłady, instytucje i t.d. Niezależ-

nie od tego zorganizowano kilka jednostek nyśliwskiego i bonboweso

lotnictwa oraz zreorganizowano naszą flotę wojenną w oparciu о окто-

ty,które wymknęży się z Bałtyku do portów brytyjskich, Niemal wszyst-

kie jednostki wojska i lotnictwa dostały się w odnęty katastrofy

francuskiej i w większości uległy zagładzie,choć spełniły swój obo-

wigzek bez reszty. W szczególności po ciężkich walkach uległa roz-

biciu 1 Dywizja Grenadierów w Loteryngii,10 brygada Panc.Mot.w Szam-

panii i większość Brygady Strzelców Podhalańskich weławionej uprzed-

nimi zwycięstwami w Norwegii,W Bretanii. Jedynie większości 2 Dywiz-

j4 Strzelców udało się(po walkach) przedostać się do neutralnej Szwaje

Carii,gdzie ję internowano. Na swobodę wydostaly się z tych jednostek

tylko maze grupki,które preenkngly się przez pierścienie niemieckie

wraz ze swymi dowódcami. Prócz nich trafiło do zbawczych portów i do

Wielkiej Brytanii tylko gros jednostek nieuzbrojonych i zakładów ty-

Zowych,łudzież personel lotnictwa. Ponadto wydostała się z Syrii do

Palestyny Brygada Karpacka, Straty bojowe, poniesione głównie przez

1 Dywizję Grenadierów,wyniosły w sumie około 1300 poległych,4700 ran-

nych,15000 jeńców i 12000 internowanych.

Innymi słowy: pierwsza próba odwetu za Wrzesień nie udała

się,choć zadano Niemcom ciężkie straty i m.i. strącono 66 samolotów

niemieckich.

Okr
es

brytyjski. W dniu 16 lipca 1940 roku,a więc po za-

kończeniu głównej ewakuacji do Wielkiej Brytanii względnie Palesty-

ny,odtwarzajęce się ponownie P.5.Z, liczyły aż 6500 oficerów,sle

tylko 24000 szeregowych,co stanowiło zaledwie 37 procent stanów z

15 czerwca. Wydawało się,że wobec niemośności otrzymania większych

użupełnień rola P.5.Z. będzie bardzo skromna,choć zorganizowano po-

nownie 2 brygady strzeleckie, 1 brygadę panc.not, i kilka eskadr

myśliwskich,nie mowiąc o marynarce wojennej i jednostkach kadrowych

i tyłowych. Dalsza ewakuacja z Francji była bardzo utrudniona a li-

czenie na poważniejszy dopływ z Aneryki Południowej i Północnej o-

kazało się złudne. Mimo to nasze siły zbrojne nie ograniczyły się

do "lizania ran",lecz poszły,przynajmniej częściowo,rychło w bój.

Zwłaszcza lotnictwo,które podczas "battle of Britain" okryło się

wiekopomna ePawg,strgcajge 273 samoloty niemieckie‚czyli 1/7 weryst-
kich straconych semolotow niemieckich. Takie nasze okrety wojenne



(zwłaszcza "Orzeł","Piorun" i "Garland") zdobyły sobie rowszechną
popularność a Brygada Karpacka,która na szczęście nie poszła do
Grecji w kwietniu 1941 roku, jak pierwotnie planowano wsławiła się
w Tobruku i pod w Libii. W tych warunkach rozrost P.S.2.
mógł być tylko znikomy. Istotnie liczyły one na początku 1941 ro-
ku niespełna 35000 źołnierzy.Groził stopniowy ich spadek.

Z pomocą przyszedł Hitler,otwierając swym atakiem na
Rosję dodatkowy i pozornie olbrzymi rezerwuar uzupełnień dla па-
szych sił zbrojnych pod postacią setek tysięcy Polaków deportowanych
do Rosji w okresie 39/41. Umowy polsko-rosyjskie z 50 lipca i 14
sierpnia 1941 roku umożliwiły tworzenie W.P. w Rosji pod dowództwem
gen.Andersa. Nie tu miejsce na opisywanie straszkiwych warunków,w

jakich musiały się organizować i szkolić,ani na wskazywanie perfid-
nego traktowania ich przez władze sowieckie,odkąd one się upewniły,
że nie zdołają ich urobić na swoją modzę.Nie sposób również nakre-
ślać historii wyprowadzenia naszych oddziałów do Persji Wystarczy
wspomnieć,że wyjście z bolszewickiego "raju" odbyło się w dwóch rzu-
tach między lutym a sierpniem 1942 i że objeto 63000 żołnierzy oraz
ponad 30000 osób cywilnych - mimo zdziesiątkowania ich przez choro-
by i głód w Turkiestanie.Spośród tej masy skierowano 12000 żołnierzy
do Wielkiej Prytanii na uzupełnienie tamtejszych oddziałów,natomiast
gros przeszło do Iraku i następnie do Palestyny,by po zasileniu przez
Karpecką Brygadę i kadrę z Wielkiej Brytanii sformować II Korpus W.P.
Korpus ten przeszedł w lutym 1944 roku do Włoch, wszedł w marcu do
akcji nad rzeką Sangro a następnie zasłynął na cały świat zwycięski-
mi walkami pod Monte Cassino,Ancong i Bolonig.

W międzyczasie rozrosło się nieco nasze wojsko w Szkocji,
tworzące I Korpus.W 1943 roku powstaje tam 1 Dyw.Panc. i 1 Brygada
Spadochronowa kosztem innych,z trudem utrzynywanych jednostek.
Pierwsza z nich poszła w sierpniu 1944 na przyczółek normandzki i
okryła się nieprzemijającą chwałą pod Falmise i podczas pościgu

przez Belgię i Holendię. Druga walczyła pod Arnkeim i Driel w Holan-
dii,bo nie mogła(z rożnych względów) pomóc walczącej Warszawie.

Lotnictwo rozwinęło się do 10 dywizjonów myśliwskich,4
dywizjonów bombowych i kilku jednostek specjalnych. Odegrało zaszczyt-
na role w wymiataniu Francji, bonbardowaniu Niemiec,utrzynywaniu 2eoz-
ności z Krajem i przeprowadzaniu sprzętu przez Afrykę. Lotnictwo my-
śliwskie odbyło w sumie 73000 lotów bojowych i zestrzeliło blisko
1000 samolotów niemieckich. Lotnictwo bombowe przeprowadziło ponad
11700 lotów bojowych i zrzuciło około 15000 ton bomb,zaś lotnictwo
specjalne dokonało 1355 lotów nad Polską,w tym 100 nad Warszawę pod~
czas jej heroicznych walk powstańczych .Wreszcie lotnictwo transpor-
towe dostarczyło w sumie ponad 12000 samolotów.

Zwiększyła się rownież siła i aktywność naszej Marynarki
Wojennej.Dysponowała ona,co prawda nie równocześnie,2 krążownikami,
9 kontrtorpedowcani,4 okrętami podwodnymi,9 ścigaczami i 16 jednost-
kami pomocniczymi,odgrywając coraz większą rolę w walkach i konwo-
jach.
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Тек wielki rozrost ram organizacyjnych i aktywności naszych

12 zbrojnych doprowadził do rosnących niedoborów w pokryciu etatów.

Tym terdziej,że w roku 1943 ogólny stan liczebny P.5.2. zaniejszył

się z 116000 do 113000 oficerów i szeregowych i że malał także pro-

cent zdolnych do służby frontowej»

Na szczęście otworzyło się w ostatniej chwili nowe, bogate

źródło uzupełnień:Polacy wcieleni przemocą do wojska niemieckiego,s

później ochotnicy z Francji i Szwajcarii oraz jeńcy śwolnieni na te-

Penie Niemiec. Dzięki ich masowemu napływowi stany liczebne P.S.Z.

zwiększyły się do 1 stycznia 1945 roku do 165000,do 1 kwietnia do

185000 а do 1 lipca tegoż roku do £29000 oficerow i szeregowych .

Umożliwiło to nietylko skompletowanie istniejących jednostek‚ale tak-

38 utworzenie nowych, jak 4 Dyw.Piech. i 16 Bryg.Panc, w Szkocji oraz

2 Dyw.Panc. we Włoszech.

Ten zaiste imponujący rozrost naszych sił zbrojnych,unośli-

wiający im dalsze prowadzenie zwycięskich walk,zbiegt się niestety z

Jażłą i nieprzerwanym pasmem innych naszych Klęsk politycznych „Klę-

aki te zadaży nam stokrotnie większe straty niż ofiarne walki na

Proncie, Straty bojowe.nozkolwiek bolesne,były stosunkowo nieduże:

wyniosły podczas całego okresu brytyjskiego 20294 żołnierzy.w tim

D ogółem 5728, rannych było 1415 a zagin

201091. Relatywnie największe straty poniosło lotnictwo,które stra-

lio w sanych zabitych w akcji bojowej 1254 a podczas treningów 589

tym 40 procent oficerów.Straty te były w porrównaniu ze

stratami kraju i w porównaniu z odniesionymi sukcesami raczej mate.

Pyły one natomiast bardzo duże w zestawieniu ze stratani wojsk in-

nych ujerzaionych narodów.

Reasumujec,moëne z zupełnym obiektywiznem stwierdzić,że

en o ów nie zdobył się na obczyźnie(zresztę

.

tak

samo jak w kraju ojczystym; Ta tak wielki wysiłek zbrojny jak naród

Nasz wysiłek przerestał napięciem i ofiarami wielo-

Pectnte osiągnięcia i organizacyjne i bojowe innych ujarznionych na-

rodéw,a więc Francuzów,Czechoszowaków, Jugostowian,Greków,Belgó
w,Ho-

lendrów,Norwegów czy Duńczyków. Francuskie siły zbrojne prześcignęły

nas wprawdzie pod względem liczebności w roku 1944,ale dopiero po

oswobodzeniu ich ziem ojczystych»

D
o

te
go

dochodzi,

ż
e

na
sz
e

wa
lk
i

nie zyży się( jak i z chwilą zawieszenia broni. Gdy w ma-

ju 1945 ustały walki na frontach przeciwnienieckich,rozgorzeła wal-

ka o duszę żołnierza polskiego.Już pod koniec lata tego roku rozpo-

częży się "plebiscyty" na temat "wracaó,czy nie wracać narezie do

Polski". Następnie przyszło oddać broń, złożyć sztandary 1

nizewaé nasse niezależne oddzieły na jednostki P.K.P.R. Był to naje

cięższy okres naszej tużaczki. Okres zawiedzionych nadziei „niedo-

frzymanych zobowięzań i wewnętrznych szemotań. Znaczna większość

naszych żołnierzy, wiedziona zdrowym instynktem i poczuciem honoru

pozostałe na obczyźnie i przetrzymała wszystkie z tym

związane przykrości i upokorzenia.

Pozostała na obczyźnie,by swoim trwaniem protestować prze-
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ciw ponownemu rozbiorowi i ujarznieniu Polski i doczekać sie chwi-

1i wznowienia marszu, przerwanego nie z naszej Winy.

Czy wysiłek nasz był daremny?

Smatny epilog naczej żołnierskiej epopei podsuwa ludziom

małodusznym dręczęce pytanie: czy dwukrotne odtwarzanie naszych

#11 zbrojnych na obczyźnie opłaciło się,czy ich zwycięstwa,trudy i

ofiary nie były całkiem daremne,a więc niepotrzebne, i wreszcie czy

nasze pozostanie poza Krajem da oczekiwane rezultaty.

Kto ma wętpliwości na te tematyniech sobie uprzytomni,je-

ka byłaby pozycja naszego narodu w świecie,gdyby zaprzestał walki vo

wonanka i jakie byłyby szense jego oswodzenia,gdybyśny wszyscy do

Kraju zaraz po wojnie wrócili.

Całość dodatnich skutków odtworzenia P.5.Z. i dzielnej po-

st er. e wni dopiero ero uż обес-

nie widoczny jest jej wcale sowity plon, Sowity mimo nie dojécia do

na
sz
eg
o

głównego

c
e
l
u
.

Zaliczyć do niego moseny i musiny:

-
ż za Wrzesień i

okupacyjnę gehennę Kraju,

z enie o emu jego dawnego b przy=

niesłusznie przez klęskę wrześniowy.

- szecunek wszystkich uczęśwych ludzi, zdobyty dochowaniem

wierności znakom i sojuszom mimo zaprzedania nas przez

możnych tego świata,

- wielki kapitał doświadczeń taktycznych, technicznych i or-

ganizacyjnych,Łagodzący ujemne skutki sześcioletniej bez-

czynności(na polu wojekowym) naszej kadry i rezerwy.

- uratowanie około 120000 naszych braci i sióstr ze szponów

N.K.M.D.jmożliwe tylko dzięki tworzeniu W.P. w Rosji,

- możność spojrzenia w oczy naszym braciom w Kraju,którzy

ponieśli i ponoszę jeszcze większe ofiary.

- Możność przemawiania za nich,której nie posiadalityémy,

nie bedge bylymi. konbatantemi wresscie

- unoëliviente tysiacanym rsesson nassei młodzieży odbycia

tudiów lub nabycia wiedz tycznej -

Wątpięcy niechaj ponadto uprzytomnię sobie,że wszystkie te

1 аку stosunkowo nie dużym okupem krwawym, że nasze _ty=

lac letnia tradycja nie pozwaleła

n
a
m

вто owaé 2 walki i że bez
nie byli-

wi a naszych sił zbroj czas ostatniej wo

byśmy w stanie rzucić polskiego miecza na szalę wypadków po stronie

właściwej.gdy dojdzie do ostatecznej rozprawy między światem wolnym

o światem czerwonej tyranii.

Gdy sobie wszystko to uprzytomię, przyznaję, że nasz wysiłek
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nie był bezcelowy i daremny, Stanowił on ważne ogniwo w długim łań-
cuchu naszych walk wyswoleńczych.każne i oby przedostatnie!

Kage.

O POTRZEBIE ODTWORZENIA POLSKICH SH ZBROJNYCHPOLE
x

W obecnym układzie sił i stosunków międzynarodowych, tyl-
ko przez zorganizowanie własnej siły i celowe jej użycie we właś-
ciwej chwili możemy jako emigracja spełnić swoje zadanie przyczy-
niajęc się do odzyskania niepodległości. Już nawet wstępne poczy-
nania w tworzeniu siły będę mogły mieć wpływ na polepszenie się
warunków negocjacyjnych z Zachodem,wysuwając szereg problemów wy-
magajęcych kolejnego rozwiązywania przez rzędy i spoleczńetwa we
współpracy z niepodległościowym wychodźstwem polskim. Zabezpieczę
one również nas przed działalnością agenturalng w o wiele większej
mierzejaniżeli na to pozwalają nasze obecne warunki „Będzie to rów
nież miało decydujący wpływ na psychikę społczeństwa w Kraju, zastę-
pując nieokreślone lub często nierealne nadzieje wiarę opartą na
czys uchwytnym i realnym.

Siłą taką może być tylko wojsko - zalążek niepodległościo-
»yoh Polskich S42 Zbrojnych, - wojsko jako organ działania tylko na
rzecz i w służbie peństwa i tylko w imię całego Narodu,a więc woj-
sko,którego punktem wyjścia i oparciem będzie dzisiaj cała niepod-
ległościowa emigracja do chwili,gdy władzę nad nim obejmie spowro-
tem wolny Naród w niezależnym już państwie.

Nie mezy obecnie szans liczenia na to,że w dzisiejszym
atenie pojęć o sferuci wpływów,w lęku społeczeństw przed wojnę
i gotowości ich regiv> do negocjowania pokoju za każdą cenę,bez-
pośrednio ich nie dotykujęcą,uzyskamy możliwe do przyjęcia warunki
dla startu pod tym eden. Jeżeli natomiast liczylibyśny,że stan
ten zieni es; pod wpływem konkretnego i bezpośredniego zagroże-
nia wojng przez Aorję zdężylibyśny jeszcze naprawić w ostatniej
chwil: zaniechenia wynikajace z niezawinionego przez nas opóźnienia.
Popełuilibyśny jednak blad,nie biorge pod uwage,fe wogéle,a w na-
szych werunkach szczególniej,«ojska nie można zaimprowizować„Powstał-
by napewno szereg faktów pogarszających nasze położenie.Czas może
działać na naszą niekorzyść przez zabieranie nam młodzieży do obcych
armij i psychicznie zarówno tutaj, jak i w Kraju, u silniejszych przez
bunt przeciw własnej bezeile,a u sZabszych przez zobojętnienie lub
poddanie się morulnie biegowi wydarzeń. Stąd też płynie jedyny wnio-
век - zacząć rzecz od razu - « granicach maximum możliwości psychicz-
nych.Działać można psychicznie przez ideę zorganizowanego pogotowia
moralnego i fizycznie przez plenowanie, skupianie się i szkolenie.

 

  
  

 

 

Wojsko odtwarzające się, szczególnie po wszystkich politycz-
nych wydarzeniach na przestrzeni ostatniego okresu minionej wojny,
jak i lat powojennych,po kryzysach zaufania,musi mieć w swoim"dom"
~twosferę ogólnej życzMwości i wiary weñ,musi samo wierzyć, że
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własne trudności wewnętrzne społeczeństwa›w którym żyje i którego

jest cząstką - sa do pokonania.usi ono mieć wiarę,że trudności sa

do usunięcia a problemy do rozwięzania i że samo ono staje się pra-

wowitym wojskiem, w państwowym znaczeniu, t.j.,że podlega ono tylko

państwu i jego legalnym władzom,że stanowi ono jego siłę, zbrojne,

czy też zbrojęce się ramię całego Narodu.

Stad apel wojeka,tego które nim już było i tego,które ma

powstaé uzupenione nowg site dorastajace),niepræeszkolone) cay też

niedoszkolonej żołniersko młodzieży,aby dokoła jego nowych zrębów

i początków regeneracji i kontynuowania najpiękniejszych tradycji

noralnych,skupiła się! czynnie współdziałała w tym cała polityczna

emigracja.

Jeżeli to uzyskany,to dobra wola i niezawodna ofiarność

na rzecz walki o Polskę pokona szybciej czy wolniej,ale zawsze pew-

nie,wspólne trudności narzuconych nam warunków bytowania tutaj i

wszystkie możliwe sprzeciwy agentur i ekspozytur Rosji i w społe-

czeństwach Zachodu. Kolejno osiągane wyniki tego zespolenia czy od-

twarzania wojska pogtgbig w Kraju wiarę w jutro oparte na własnej

sile a tutaj na emigracji powiększą możliwości bardziej skuteczne-

go i szybszego zespolenia się,a w rezulatcie służenia lepiej spra-

wie,która jest jedynym celem i sensem istnienia wogóle naszej emi-

gracji.

RÓŻNE WIADOMOŚCI

NOWI BRYTYJSKI KARABIN PIECHOTY

W związku z programem zbrojeniowym Wielkiej Brytanii, wy-

sunęła się znów odkładana od dawna kwestia zasadniczego uzbrojenia
armii w lekki a celny i szybkostrzelny karabin. Brak nowoczesnego

karabina dawał się już odczuć w czasie ostatniej wojny,lecz ze wzglę-

du na istniejące zapasy i na nastawienie produkcji zdecydowano się
wówczas na wycofanie starej broni. Obecnie, gdy powstała kwestia roz-

budowy sił zbrojnych i stworzenia zapasów mobilizacyjnych zagadnie-

nie uzbrojenia w broń małokalibrowę wysunęło się automatycznie na

plan pierwszy.

Wydaje się,że obecny karabin,który z niewielkimi zmianami

służył przez lat pięćdziesiąt przejdzie do historii ,lub w każdym

razie do "Home Gusrd",gdyż ‚jak przewidująco wyraził się min.Shin-

well " w razie potrzeby "Home Guard" będzie miała świetne oparcie

w postaci zapasów starej broni i amnic)

 

Cały problem jest jednak niezmiernie skomplikowany, przede

wszystkim ze względu na spory wśród państw sygnatariuszy paktu a-

tlantyckiego.

Od chwili stworzenia NATO (North Atlantic Treaty Oreani >

  



 

sation) toczyły się na wysokim szczeblu rozmowy dotyczące normeli-

zacji sprzętu. Rozmowy. te uwieńczone były częściowym powodzeniem

i odpowiednie projekty poczęły zamieniać się w rzeczywistość .Anery-

kanie,którzy w szerszym znaczeniu finansuję właściwie całę organi-

zacje,pragneliby widzieć armie europejskie uzbrojone w broń amery-

kańską.Jeśli zaś nie dałoby się tego wykonać, to przynajmniej na-

leżałoby znormalizować kalibry tej broni, Ten, z punktu widzenia za-

opatzenia,rozumny pogląd popierała dotęd Wielka Brytania. Pierwsza

Kanada,przeszła na produkcję amerykańskiego kalibru ‚300,2 w samej

Wielkiej Brytanii istniał projekt przezbrojenia armii w amerykański

karabin automatyczny typu "Garand'kal. .300. Projekty te zostały

z wielu względów zaniechane, jednakże zasada jednolitości kalibru

została powszechnie przyjęta z tym,że państwa NATO miały zwolna

przejść na keliber amerykański.

Zasada ta nieoczekiwanie została złamana przez Wielka Bry-

tanię z chwilę gdy występiła ona z projektem wprowadzenia nowe) bro-

ni o nowym,niespotykanym dotęd kalibrze. Spowodowało to burzę pro-

jektów ze strony sztabów,rządów i parlamentów państw NATO. W parla-

mencie angielskim silny atak na projekt rzędowy przeprowadziła opo-

zycja z Churchillem na czele. Rzęd stanęł jednak uparcie przy swoim

i postanowił uruchomić produkcję nowej broni bez względu na sprzeci-

wy. W celu uspokojenia parlamentu urzędzono wycieczkę posłów do za-

kładów uzbrojenia i na strzelnicę. Posłowie wrócili z pokazów zachwy-

ceni i sprawa ucichła,przynajmniej jeśli chodzi o Izbę Gmin. Pozosta-

je do przezwyciężenia opór Aneryki,który nie będzie Zatwy do zgryzie-

nia. W tym celu ( w chwili pieania tych słów) min.Shinwell wybiera

się osobiście do Stanów Zjednoczonych wioząc ze sob nowy karabin.
Poważne komplikacje powstają w Kanadzie,która właśnie przeszła z
produkcji kal. .305 na amerykański .300. Jeśli Brytyjczycy zdołają
przekonać Amerykanów o zaletach nowego typu - to Kanada zmuszona
będzie przestawić swę produkcję po raz drugi w ciągu krótkiego cza-
su. Już obecnie rzęd kanadyjski wstrzymał dostawę wszelkich broni
o kal. .300,dla armii europejskich do czasu rozstrzygnięcia sporu.
Skutkiem tego program uzbrojenia Europy może ulec poważnemu opóź-

nieniu.

Wobec tych trudności i komplikacyjystanowisko brytyjskie
wydaje się conajmniej dziwne, jakgdyby duch kompromisowych rozwię-
zań opuścił nagle Brytyjczyków w sprawie tak ważnej dla obrony Eu-
ropy.Powód tego bezkompromisowego stanowiska może być tylko jeden:
nowy karabin przewyższa znacznie wszelkie istniejące dotychczas
lub projektowane modele broni.

Przy planowaniu przezbrojenia armii na zasadach zupełnie
nowych,brytyjczycy postanowili je uzbroić w sprzęt najnowocześniej-
szy,tynbarziej,że karabin piechoty jest bronię której nie zmienia
się często. Jeśli więc już zmieniać - to zmieniać na sprzęt naj-
dalej wybiegający w przyszłość. Karabin amerykański jest bronię
wypróbowaną i dobrą,lecz już należącą do przeszłości i niebawem
miał być zastępiony przez typ nowszy. Dlaczego więc nie majg Sta-
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ny Zjednoczone a za nimi ceły świat uzbroić się w brań angielskę,

która już istnieje i jest znacznie lepsza od wszystkich pozosta-

Zych ? W wypadku Anglii względy handlowe grajg niemniejszg role

niż wojskowe i wydaje się,że Anglicy zdecydowani sp narzucić swo-

ją broń całemu światu,aby ję następnie produkować na eksport.

Zachodzi pytanie dlaczego nie wprowadzono nowej broni

przy zachowaniu istniejącego amerykańskiego kalibru. Na to nyta-

nie nie da się odpowiedzieć wyczerpująco w ranach tej skromnej

wzmianki. Można tylko stwierdzić,że nowy kaliber .260 jest najod-

powiedniejszy dla zachowania własności balistycznych charaktery-

stycznych dla broni piechoty,przy jednoczesnym zmniejszeniu jej

ciężaru i wymiarów.

Dokładne dane o nowym karabinie nie sg opublikowane .Te

wiadomości,które znane sp z prasy wskazują na to,że jest to broń

o zupełnie nowych proporcjach. Karabin 260 lżejszy jest od kara-

bina .303 0 17 uncji, ładowanie odbywa się za pomoce magazynka za-

wierajacego 20 naboi(10 w amerykańskim) .Karabin strzela ogniem

cięgłym lub pojedyńczym. Przy znacznie zmniejszonych wymiarach

własności balistyczne nowej broni nie różnię się niczym od .305-

jest tak samo celny i donośny.

Wprowadzenie nowej broni sprawi, iż wiele z tradycyjnych

cech wyszkolenia armii przejdzie do przeszłości „Postawa zasadni-

cza z bronię u nogi jest niemożliwa do wykonania ze względu na

krótkość broni. Trzeba będzie zmodyfikować musztrę formalną z bro-

nię,aby dostosować ją do wymiarów karebina,wynaga to nietylko zmia-

ny regulaminów,lecz zerwania z licznymi tradycjami ,które zakorzeńty

się w armii od chwili uzbrojenia piechoty w muszkiet. Przewiduje

sig również,że nowy karabin nie będzie noszony na ramieniu,lecz

w punkcie ciężkości za pomocą skórzanego uchwytu.

 

z ŻYCIA KÓŁ

ŚWIĘTA ODDZIALOWE

we wrześniu.

2 września - 7 Pułk Art.Ppanc.Sem.

2 września - 10 Pułk Dragonów

5 września - 15 Wileński Baon Strz."Wilków"

14 września - 10 Pułk Huzarów

15 września - 5 Kresowa Dywizja Piechoty

16 września - 1 Pułk Artylerii Motorowej

16 wrzeénia - 5 Kresoxy Baon Lecznoéci

23 września - Samodzielna Brygada Spadochronowa

SEKRETARIAT KÓŁ ODDZIAŁOWYCH składa Zarządom Kół oraz

wszystkim żołnierzom tych Oddziałów serdeczne życzenia.
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DAP ŚWIĄT ODDZIALOW,

W dniu 1 1ipca przypada świę-
to 22 Komp.Zaop.Art. 2 Korp.

W dniu 17 lipca przypada évie-
to 3 Baonu Strzelców Karpackich.

Święto 13 Pułku Użanów Wileń-
skich przypada w dniu lipca,a
nie jak omyżkowo podaliśmy 25
czerwca.

Święto 1 Brygady Strzelców
Karpackich przypada w dniu 17
grudnia›a nie 3 maje.

Surezo l w DNIU 1

W dniu lo marca b.r.powstał
Związek Łącznościowców,w skład
którego weszły wszystkie Koła 08-
działowe Łączności, istniejące na
terenie W.Brytanii.Zwięzek rozwija
się pomyślnie i obecnie liczy oko-
2o 450 członków.Statut Zwięzku zo-
stał zatwierdzony przez Gen.Insp.
Sił Zbrojnych w dn.22.6. b.r.

Staraniem nowopowstałego Zwię-

zku odbył się w dniu 1 lipca b.r.
w Londynie,obchód -tradycyjnego
Święta Łączności , przypadającego na
dzień 29 czerwca,na szerszą skalę
po raz pierszy od czasu rozvigsa-
nia P.S.Z.

W przeddzień obchodu zebrała
się Rada Związku celem wysłuchania
sprawozdania tymczasowego Zarzędu,

nej o wyzwolenie Polski ,gdy na-

dejdzie odpowiednia chwila;
2.- pozostaniemy wierni złożonej
przysiędze żołnierskiej;
3.- uważamy za swój obowiązek sku-
pić się wokół osoby legalnego Pre-
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej,

jako najwyższego Zwierzchnika;
4-będziemy trwać w obywatelstwie
polskim i troszczyć się o nasz
rozwój kulturalny w duchu polskim;
5-komnizm uważany za śmiertelnego
wroga naszej Ojczyzny i odcinany
się całkowicie od wszystkich,któ-
rzy współpracuję lub kontaktuja
się z jej agenturami .

Wierzyny,że postępując vnyśl
zased tej deklaracji spełnimy hase
obowiązek żołnierza polskiego.

Reda przesłała wyrazy źołnier-
sklego oddania Fanu Generalnemu In-

spektorowi Sił Zbrojnych.
Obchód Święta Łączności w dn.

1 lipca b.r. rozpoczął się nabożeń-
stwem w kościele polskim przy Devo-
nia Road,na które przybyła liczna
grupa żołnierzy łączności z rodzi-
nami.Byli również obecni gen.K.Rud-

micki oraz przedstawiciel gen
dersa ppłk.Bieliński.

Zasadniczą część obchodu ste-
nowiło zebranie w Instytucie im.
gen.Sikorskiego o godz.15-ej celem
złożenia hołdu trzem ocalałym

  

dokonania wyboru nowych władz Zwię przedwojennym sztandarom wojsk 2ges-

zku na r.1951/52 oraz nakreślenia
wytycznych jego działalności.

Rada udzieliła absolutorium u-
stępujęcemu Zarządowi oraz wybrała
jednomyślnie swym przewodniczącym
Płk.dyp „J .Łukonekiego,a prezesem
Zarządu Związku płk.dypl P.Role.

Rada uchwaliła następujący de-

klaracje ideowe:
My żołnierze PSZ

stwierdzany, że:
1.-pozostaliśny na obczyźnie,aby

 

ności oraz celem uczczenia pamięci
towarzyszy broni.

Zebranie to zaszczycił swą o-
becnością gen.Anders,który przybył
w towarzystwie gen.Wiśniowskiego.
Prezes Związku płk.dypl.P.Rola wy-
głosił krótkie przemówienie okolicz-
nościowe,w którym stwierdził m.i.
"Jesteśny wszyscy,po ludzku, znęcze-
ni przeżyciami, zmęczeni nieraz zbyt
ciężką walką o byt.Jednak wierni
przysiędze żołnierskiej,w obliczu

 

służyć sprawie polskiej we wszel-naszych sztandarów ślubujemy ponow

ki dostępny nam sposób oraz by nie, zachować najwyższy obowięzek

wzięć czynny udział w walce zbroj żołnierskiej karności wykonujęc
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rozkazy Naczelnego Wodza do ostat-
niej kropli krwi,Tak nam dopomóż

Bg."
Odpowiadając dłuższym przezo-

wieniem gen.Anders naświetli2 oko-
liczności towarzyszące rozwięzaniu
PSZ i obecną sytuację oraz wyraził
wiarę,że Bóg pozwoli nam rozpoczęć
mares powrotny do Polski i pozwoli

go zakończyć zwycięstwem.
Möwige o łączności gen.Anders

stwierdził: - "Dlatego też Zgczność
która najważniejszą rolę zawsze
grywala i która jeśli ma wojsko
funkcjonować należycie,musi stać
na najwyższym poziomie, ta Łączność
zdaża już swój egzamin.Bo bez prze-
sady powiem,że nasze zwycięstwa
wojskowe zawdzięczamy właśnie
sprawnej łączności naszych jedno-
stek.Bez przesady powiem,że ta
Zączność bardzo dużo krwi uratowa-

. Zarząd Koła w roku sprawordaw-

czym wysłał do Kraju paczki dla 10

rodzin po poległych i zmarłych tol-

nierzach Pułku na ogólną kwotę

£ 24:0.0.

Kono 25 PUŁKU ULANÓW WIELKOPOLSKCE

Obchód Święta Pulkowego odbył
się w Londynie w dniu 22 lipca.Po
папу św. odbyło się walne zebranie
Koła a następnie wspólny obiad w

Klubie Białego Orka.
Zarząd Koła w ramach obchodu

Święta zorganizował dla uczestników
Zjazdu zwiedzanie Festival of Bri-

tain oraz wesołego miasteczka.

KOŁO 17 IMOWSKIEGO BAONU STRZELCÓW

W dniu 7 lipca b.r. odbył się
w Londynie doroczny zjazd członków
Koła. W zjeśdzie wzięli udział m.i.

Za i dała nam możliwość łatwiejszy gen.Tokarzewski i gen.Sulik.Z uwagi

zwycięstw aniżeli bylibyśny w sta-
nie to zrobić."

na poruszone na zjeździe tematy i
szczerą dyskusję obrazującą bolęcz-

Te słowa Naczelnego Wodza wry.ki naszego życia emigracyjnego był

2y sig głęboko w pamięć obecnych i
będą stanowić dla nich drogowskaz
w przyszłości, gdy,da Bóg, ponownie

włożą mundury .
Obchód Święta Łączności za-

kończył się zebraniem towarzyskim
w Klubie Orla Białego.Przy dużej
frekwencji i w ożywionym nastroju
zebranie to dało możność wymiany
myśli ,wiedomości i wspomnień Kole-
gom,którzy niejednokrotnie widzie-
li się po raz ostatni we wrześniu

1939 roku.

Adres Związku:
24,Avenue Gardens,
London,W.3+

KOLO PULKOWE 5 WIL.P.A.L.

W dniu 22 lipca obchodzone
było w Bristolu Święto Pułkowe.Na
program złożyły się:nabożeństwo,
walne zebranie członków Koła oraz
wspólny obiad.

to jeden z ciekawszych zjazdów.Sy-
tuację i nastroje przedstawiano w
kolorach naturalnych szukając zara=
zem środków zaradzenia złym przeje
won naszego bytowania na emigracji.

Kierownictwo pracami organiza-
cyjnymi Koła powierzono nadal mjr.

Kordasowi .

KOLO 5 KRESOWEGO BAONU C.K.M.

Obchód Święta Baonu odbędzie
się dnia 19 sierpnia w Reading.
Program rozpoczyna się zbiórkę u-
czestników przed st.kol. Keading,
o godz.12-ej. 0 godz. 12nin.30 na-
bożeństwo w kościele rzym.-kat. 0
godz.13min.45 otwarcie Zjazdu w
Hotelu Polskim, tenże obiad kole-
żeński.

KOLO UEANÔN GROCHOWSKICH

Święto Pułkowe obchodzone be-
dzie w Londynie w dniu 26 sierpnia
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W dniu tym odbędzie się doroczne
Walne Zebranie członków Koła.

...Predzej, cay później po-

wstanie znów Wojsko Polskie,a w je-
go szeregach Puźk,który wraz z bie-
ło-granatowymi barwani przejmie tre-
dycje tamtych z pod Grochowa s przed
stukilkudziesięciu laty i tych z
bliższej przeszłości z Antonin i
wojny 1916-20 oras tych"najntodszych
którzy do końca spełnili swój obo-
wiązek na polach Suwalszczyzny i
Podlasia w kampanii 1959 roku,nie
przynoszęc wstydu długotrwałej tra-
dycji 2 Pułku Użanów.

OBIHÓD 7-ej ROCZNICY BITWY POD

PALAISE.

Obchód T-ej rocznicy bitwy pod

Falaise odbędzie się w roku bieżę-

cym w ramach wewnętrznych Zwięku

Kół Oddziałowych 1 Dywizji Pancern.

w niedzielę 19 sierpnia.V progranie

przewidziana jest msza sw. w Koście-

le Polskim przy Devonia Road oraz

popołudniowe zebranie koleżeńskie w

Klubie Białego Orła.

Szczegóły podane zostanę ;

w Dziennika Polskim i Dzienniku ŻoŁ-

nierza.

ARMII KRAJOWEJ

W 7-q rocznicę Powstania
Warszawskiego odbył się w
wielkiej sali Chelsea Ton
Hall w Londynie uroczysty
wieczór przygotowany przez

Komitet Organizacyjny wyłoniony

przez Radę Naczelną Koła A.K. W wie-

czorze wzięli udział liczni przed=

stawiciele władz i społeczeństwa.

Obecni byli gen.W2.Anders jako przed-

stawiciel Pana Prezydenta R.P.oraz

premier geb.R.Odzierzyński .

Słowo wstępne wygłosił b.Dowódce

Armii Krajowej gen.?.Bór-Konorowski.

wieczór nosił nazwę:"Folska Podziem-

na w pieśni".Chór,którego większość

stanowili członkowie Choru Akademic-

kiego, pod batutę p.H.Rossowicza
oraz soliści :X .Niepokoyczycka,
Chudzyński ,J „Karkowski i M .Nowa-
kowski (bas opery Covent Garden)
wykonali przeszło 20 pieśni аком-
sklch,śpiewanych w czasie okupacji
w lasach,miestach i w czasie Po-
wstania Warszawskiego.Piosenki
więzane były tekstem literackim
opracowanym przez kol.J.Garliń-
skiego.Akompaniowal. przy forte-
pianie prof .Kropiwnicki .Staran-
nie i oryginalnie pomyślany pro-
gram wieczoru wywarł na wszystkich

uczestnikach duże wrażenie.
Tego samego dnia odprawiona го-

stała w kaplicy Matki Boskiej Ko-
zielskiej w kościele Bropnton Ora-
tory Meza św. za spokój duszy po-
ległych obrońców stolicy Polski.

о гинот LIST SKIADKOWYCH FUNDUSZU
PowocY_ZSPZ.

Ud Zarzadu Głównego Zrzeszenia
Studentów Polaków Zagranice otrzy-
maliémy nasterujgcy apel do KÓŁ 0d-
działowych:" Na adresy Kô2 Oddzia-
Zowych zostały przesłane listy skład-
kowe Funduszu Pomocy Zrzeszenia Stud.
Pol.Zagr. z prośbę o przeprowadzenie
zbiórki na pomoc studentom polskim

na Kontynencie.Niestety do tej pory
nie wszystkie Koła zwróciły listy
akładkowe na adres Zrzeszenia Listy
te są dowodami ścisłego rozrachowe-
nia Funduszu Pomocy i podlegają kon-
troli ozganów kontrolnych naszego
Zwięzku. - Zwracany się do wszystkich
Kół z gorącą prośbę o zwrot list
składkowych na adres 74, Cornwall Gdn.
London,S.W.7.w możliwie najkrótszym

terminie.W wypadku zaginięcia listy
składkowej prosimy o powiadomienie
nas o tym fakcie,c0 nam umożliwi
skreślenie z wykazów zaginionej listy.

Jerzy Bieńkowski
Ref .Punduszu Pomocy ZSPZ
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